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OBWIESZCZENIE.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eu tralnego  
M ia s ta  K rakow a  i  Jego  Okręgu.

P o d a je  do w iadoinościs tarozakonnych  m ia­
st s Żydowskiego K aźm ie rza  tande tą  t r u d n ią ­
cych się , iż Da zasadzie rozporządzen ia  S e ­
natu R z ądzącego  z d. 21) m aja  r. b. N. 2“ 89 
D .  G.,  odbędzie się w b iórze  inspektora  p rzy­
chodów niest.  d. 29 b. i d .  w godzinach p rzed ­
połudn iow ych , licj tacya publiczna na d z ie r ­
żaw ę dw óchle tn ią  od d. 1 czerwca 1837, do 
d. ostatniego m aja  1839 trw ać m ającą ,  s ie­
dmiu sk ładów  czyli k ram ów  na dole w g m a ­
chu ś. D u ch a  nowo w yrestaurow anych; cena 
do pierw szego w yw ołan ia  krainu pierwszego 
narożnego  przy ulicy Szpita lne j położonego, 
W kwocie zip. 112 rocznie, d rngiego z ip .  64, 
trzeciego  złp. 6 6 ,  czw artego  zip. 5 5 ,  p ią te ­
go  ztp. 79, szóstego 109 z łp . ,  siódmego zip. 
80 j e s t  u s tanow ioną ,  pomienione krem y po­

jedynczo będą  licytowane. Chęć zatem l ic y ­
towania mający z łożą  na vadium  kw otę  pół­
rocznem u czynszowi odpow iednią ,  k tó ra  u trzy­
m ującem u się przy dzierżawie  do p ierw szej 
ra ty  czynszu porachowaną zostanie; o innych 
w arnnkach  w biórze inspektora dochodów niest.  
dowiedzieć się można.

K ra k ó w  dnia  22 m aja  1837 r .
S o b o l e w s k i .

(3r.) Z a  S e k re ta rz a ,  B ia łeck i.

Część Polityczna.
— K raków . —

Pierw szy  zeszyt P a m i ę t n i k a  N a u k o w e g o  

wytłoczony u S t a n .  G i e s z k o w s k i e g  o już  
je s t  w handlu, i znajdujemy przy nim następu­
jącą  zapowiedź:

» P a m i ę t n i k  N a u k o w y ,  —- którego treść sta­
nowią : lod  rosprawy we wszystkich gałęziach 
n a u k ,  umiejętności, kunsztów i przemysłu; 
2 ru opisy krajów  i obrazy zwyczajów, obycza­
jó w ,  osobliwości i t. d. krajowych i zagrani­
cznych ; 3 c,'e listy o stanie teraźniejszym pi­
śmiennictwa polskiego, składające się z rozbio­
rów  nowych dzieł polskich i bibliografii, czyli



gazeta li teracka; —  wychodzi w  końcu każ­
dego miesiąca, począwszy od maja 1837 roku, 
w  zeszytach z dziesięciu arkuszy złożonych. 
Przedpłata ćwierćroczna na 'tom  je d en ,  z trzech 
zeszytów czyli trzydziestu arkuszy składający 
s ię ,  wynosi złp. 1 8 ;  cena pojedynczego zeszytu 
złp. 8.

'W s z e lk ie  listy i przesyłki przyjmują się 
w  drukarni S t .  G i-e sz k  o w s  ki e g o  pod adres- 
sem; do re.dakc.yi P am iętn ika  N aukow ego.

Dla ułatwienia stosunków między czytelni­
kami a księgarzami będą ogłaszane doniesienia 
księgarskie za opłatą groszy 10 od w iersza.

W szelkie czasopisy polskie i zagraniczne 
treści literackiej mogą być zamieniaue za P a ­
m iętn ik N auhowjj. >>

—  P etersbu rg  2G K w ielm ia  (8 M aja). —
N ajjaśn ie jszy  C esarz  J. raczy ł wydać pod 

d .  17 b .  m. dwa nas tępu jące  re sk ry p ta t
1) Do rzeczyw is tego  ta jnego radcy Spe- 

r a ń s k i e g o . —  » M ich a le , sunit M ichał a \  W ia ­
domo W a m ,  iż n iep rzes ta jem y-ze  szczegó lną  
u w a g ą  i ukon ten tow an iem  spoglądać na n ie ­
p r z e rw a n e ,  pożyteczne prace wasze dla d o ­
b ra  ojczyzny. D okonaw szy  w ielk iego dzie­
ła  przyprowadzenia  do p ięknego  po rzą d k u  u ie -  
lo l i c z n y c h , w c i ą g u  dwóch przeszło  w ieków 
w e  wszystkich gałęz iach  za rząd u  wydanych 
p ra w  C e sa rs tw a ,  i n iezm ordow anie  z a jm u jąc  
s ię  p rzed łu żen iem  tego rozc iąg łego  zb ioru  i 
n iezbędnem  je g o  u z u p e łn ia n ie m ,  obok tego, 
z  n iem nie jszą  przeto dokładnością  w ypełn ia­
cie inne zaufaniem Naszym pow ierzane W a m  
obow iązki.  N ad e w szy s tk o  Nam, i ja k o  M onar­
sze  i ja k o  ojcowi, miło je s t  widzieć, z j a k  pa ła ją ­
c ą  gorl iw ośc ią  poświęcacie część czasu waszego 
na nauczanie rossyjskiego praw a, najmilszego 
syna Naszego , N astępcę N aszego T ro n u ,  P o le ­
c iliśm y wam wdrażanie  m łu d ig o  umysłu J e ­
go  do zgłęLiania prwdziw ej natury  i ducha 
N aszego  p raw odaw stw a ,  do s tosowania jego  
u s ta w  k u  potrzebom k ra ju  i do pilnego ba­
dania ich wpływu na pomyślność i  m oralną 
Wartość narodu . W  zupełności uspraw ied li­

wiliście Nasz w ykór i My, z wdzięcznością 
ku  waszym s ta ran iom , uw ażam y postępy, j a ­
k ie ju ż  O n w tym ważnym zawodzie uczynił. 
W  dowód tego uczucia  i n iezm iennego  k u  W a m  
zadowolenia Naszego  na j łaskaw ie j  nadajemy 
wam bry lan tam i ozdobione znak i o rderu  ś. A n ­
drze ja  a p o s to ła ,  pozostając na  zaw sze W am  
przychylnym, a

2) Do rzeczywistego radcy s tanu ,  s p ra w u ­
ją ce g o  obow iązki łow czego  dw oru , G em idu-  
wa: »Komitet ustanow iony do in te resów  S y-  
bery i ,  p rzeds taw ił  N im  zdanie sw oje  we w zglę­
dzie p ro jek tu  w aszego o z łożeniu  kap i ta łu ,  
W celu urządzen ia  zesłańców  osadników  sybe­
ry jsk ich .  P o s trzeg a ją c  z tego doniesienia , że 
znaczna uczyn:ona przez  "Was o f ia ra ,  p rzy ło ­
ży się nietylko do u rządzen ia  k ra ju  sybery j­
sk ie g o ,  ale i do polepszenia m ora lnego  s ta ­
nu zes łańców , w tym czynie waszym z u k o n ­
tentow aniem  postrzegam y nowy dowód g o r l i ­
wości waszej o dobro pańs tw a ,  i na znak szcze­
gó lnego  N aszego  za d o w o len ia ,  n a j łaskaw ie j  
mianujemy W a s  kaw alerem  orderu  ś .  A posto­
łom rów nego  x ięc ia  W ło d z im ie rz a ,  2 klassy, 
k tórego  znaki p rzy łącza jąc  przy  n in ie jszym , 
pozostajemy W am  przychylni.*

—  Z  B erlina  18 M a ja . —
Słychać, iż  z względu na d ługo p r z e c ią g n ię ­

t ą  z im ę ,  k ró l  J .  uwolnił  7  i 8 korpus  land- 
we ru  od tego wiosennej musztry  p ie tnastodnio- 
wńj. Podobny ro skaz  posiano  ta k że  do p ro ­
w inc j i  nadreńsk ich .

P rzes ilen ie  han d lo w e  w  A nglii  i A m e ry ­
c e ,  gdzie tyle znakom itych  domów handlowych 
upad ło ,  wywarło wpływ sw ój i w naszym k r a ­
j u ,  dow iadujem y się  bo w iem ,  że  W G d a ń s k a  
i E lb lą g u  w ydarzyło  s ię  k i lk a  upadłości.

W  F rank fo rc  e nad O d r ą  stracono d. 25 
z. m. p rzez  ucięcie g łow y tuporem ; c h o rą ,  
żego  Arnstiid t,  k tó ry  powodow any zem stą  za­
s trze l i ł  porucznika sw ego . S ąd  sk a z a ł  go na 
łam anie  k o łe m ,  ale k r ó l  złagodził  k a rę  śm ier ­
ci. Byt to młody i bardzo przysto jny cz ło ­
w ie k ;  czyniono w sze lk ie  s ta ran ia  aby pozy­
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sk a ć  dla niego u ła sk a w ie n ie ,  p rzyk ładnego  
je d n ak  ukaran ia  w edług  przepisów p r a w a , w y­
m agała  koniecznie karność w ojskowa, i lo by ­
ło  przyczyną że kró l  J .  tyle skłonny do ła ­
skawości i chę tn ie  przebaczający , tym razem 
nie m óg ł pójść za życzeniami ja k ie  zapewne 
dyktow ało  mu ojcowskie serce je g o .

—  D n ia  19 M a ja . —
J .  K. W .  x iężn iczka  H elena  narzeczona 

x ięcia  O rleans  i J .  K. W . owdowiała W .  X ię -  
żna  M e k łen b u rg  Schw erin  , p rze jeżdżały  d. 16 
b .  m. p r z e z  P otsdam , gdzie przy by wszy o g o ­
dzin ie  12 z p o łudn ia ,  przyjęte były w zamku 
k ró lew sk im  przez króla Jmci oraz J J .  K K . 
W W .  x i ą ż ą t  i x iężn iczk i .  P rzy jąw szy  śn ia­
d a n ie ,  udały się o godzinie 4 z po łudn ia ,  W 
d a l sz ą  d rogę do Francyi.

—  Z  P aryża  5 M aja . —
S ta te k  parow y S p h in x , pow iózł bardzo  

spiesznie w ażne instrukeye jenera łow i B u-  
gca u d  z T a lo n u  do O ran .

X ią ż e  O rleans  p rzeznaczył sum m ę 372,000 
fr. na dobroczynne cele, a mianowicie. 150,000 
fr. na  s typendya przy szkole w ojskow ej w 
S t.  C y r ; 50,000 fr. na robotników lyońskich, 
zostających bez z a t rn d n ie n ia ; 10,000 fr. d la 
zachęcenia  ro ln ic tw a na wyspie K o rs y c e ,  a 
w  szczególności na  sadzenie morw; 162,000 
f r .  do złożenia  w kassach oszczędności na 
fundusz  d la  dzieci ubogich robotników , w 15 
m iastach  nas tępu jących : P a r y ż ,  L y o n ,  M a r­
s y l i a ,  B o rd e a u x ,  N antes ,  R o u e n ,  L il le ,  T u ­
lu z a ,  S z t r a s b u rg ,  A m ie n s ,  M e tz ,  N ism es,  
O r l e a n s ,  Reims i  St.  E tienne.

P ozbaw iony  w zroku  francuzki ak tor  im ie­
niem Bonetty, k tóry  p rzed  nieszczęściem ocie­
m nien ia  miał s taw ę dobrego artysty na te a ­
t rac h  południow ej F r a n c y i ,  po d ługie j nie- 
czynności pow zią ł  za m ia r ,  przy ślepocie swo­

je j ,  wystąpić znowu na desk i  teatralne.  W  tym 
stanie g r a ł  nie dawno na tea trze  inarsylskim 
ro lę  F ene lona  w dram acie  Cheniera i rolę 
S tan is ław a w sztuce M ichał  i K ry s ia ,  a w z o -  
row em  oddaniem ch a rak te ró w  w wyższym j e ­

szcze stopniu obudził  z a p a l ,  z ja k im  publi­
czność ,  przez  wzgląd na smutne położenie 
jego  p rzy ję ła  go zaraz przy  pokazaniu  się na 
scenie.

—  Dnia  14 M aja . —
D ziś  prezydował K ró l w radzie m in is trów .
W ięk sz a  część K ata lon ii ,  zostaje w c ią ­

głym buncie. L is t  prywatny z Ptiycerda pod 
dniem 8 m aja  donosi o postępach rew olucyj­
nych zawichrzeń; podług  niego, wszystkie m ia­
sta tej p row incy i,  od b rzegów  m orsk ich  aż 
do T o rtozy  i M ojon , sa  w rozruchu ,  O sa dy 
wojskowo S ureny  i Caste l d AssenS, miały się 
p rzy łączać  do b u n to w n ik ó w .—

—  D n ia  18 M aja . —
Dziś nadeszły tu depesze te legraficzne Z 

Bajonny pod d, 13 (zwykle w 24 godzinach 
dochodzą do P aryża) .  P ie rw sza  datowana d. 
13 o godzinie 5 z rana don o s i :  »List p rz e ję ­
ty, z dnia 12 ozna jm ia ,  że infant D. S e b a ­
stian w 16 batalionów w yruszy ł dnia 11 lecz 
niewiadomo w k tó r ą  poszedł stronę. —  In ­
szy list pisany do bank iera  w B ajonnie  m ó ­
w i ,  że  ten odwrotny ruch zdaje się zapow ia­
d a ć ,  że  infant p rzeds ięw z ią ł  s tanowczo opu­
ścić tamte s t r o n y .* — D ru g a  depesza o g o ­
dzinie  I I  j ,  tak  m ów i:  » In fan t D. S ebas tian  
opuścił  dnia 11 H e r n a n i , z 16 bata lionam i 
piechoty. S ą d z ą ,  że s ię  chce udać nad E b ro .  
Tegoż samego dnia pokazał się E s^ a r te ro  na  

całej linii k rystynów  i zapala ł męstwo swoich 
zolnierzy. K arliśc i n ie p rz e w a l i  do tej chwili 
robot swoich około fortyfikacyi; lecz podo­
bieństwo zachodzi, ża opuszczą H e rn a n i ,  n ią-  
czeka jąc  attaku. *

T elegraficzna depesza z P e rp ig n a n ,  dn ia  
12 potw ierdza daw n ie jszą  wiadomość o p rzy .  
wróceniu p o rządku  w Barcellonie. Były r e -  
dak to r  dz ienn ika  C alalan  n ie jak i  F an d ero ,  
g łow a sp rzys iężen ,  uwięziony, i z  dwiema 
wspólnikami na śmierć skazany został .

P rz y  zdobyciu Solsony przez barona M eer 
w K ata lon ii ,  mieli kar l i śc i ,  podług  n iek tó ­
rych donies ień  utracić  2000, podłng innych
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1,500 ludzi.  S ku tk iem  pogłoski te j ,  zaraz 
na dzis ie jszej giełdzie  p a ry / .k ie j , r tn fy  hi- 
szpa ńsk ie  5 procentowe za 26 na sto podsko­
czyły; a le w końcu giełdy, spadły znowu n&25|.

—  Z  M ogn n cyi 9 M aja . —
P o s ą g  Giittenberga odlany w P aryżu ,  j e s t  

tu  dnia ju trze jszego  spodziewany; dnia 6 b. 
m . był ju z  »  Forbach .

—  Z  B ruw elh  8 M a ja . —
W  tej chwili zna jdu je  się w Belgii p rz e ­

sz ło  45,000 wojska pod b r o n ią ;  w ojsko ob- 
zerwacyjne ,  albo, j a k  go zwykle zow ią  w o j­
sko  ru c h o m e ,  wynosi 30 ,000 , w k tó re j  sa« 
m ej piechoty j e s t  blisko 25,000 ludzi.

—  M a d ry t  27 K w ie tn ia . —  
Z am ierzona  p rze z  karlis tów  wyprawa za

E b r o ,  z rządzi ła  tu  o b a w ę ,  W  sku tku  czego 
wydane zostały roskazy  rządow e do bezzw ło­
cznego  u tw orzen ia  korpusu  wy noszącego naj­
m nie j  10,000 lu d z i ,  k tó ry  w każdym  przy­
pad k u  potraf i  zasłonić stolicę.

K o rtez y  z a jm u ją  się  bez przerw y rozb io ­
re m  i p o p ra w ą  ustawy zasadniczej.

—  R zym  28 K w ie tn ia . —  
W z g lę d em  ustąpienia frdncuzów z A n k o -

ny, była znow u  mowa. Ju z  n aw e t  stolica 
aposto lska m ia ła  podać gabinetowi parysk ie­
m u  stosowne w tej mierze p rz e ło ż e n ie ,  b ę ­
d ą c  zw łaszcza u p rz e d z o n ą ,  że znajdzie  go 
sk ło n n y m ; tymczasem z powodu otrzym anych 
od delegacyj raportów  względem ducha p a­
n u ją ce g o  w p row incyach ,  k toreu  z resz tą  j a ­
k o  dobry  p rz e d s taw io n o , uznano za rzecz 
s to s o w n ą ,  wszystko po dawnem u jeszcze  zo­
stawić. T a k  więc za łoga f rancuzka  pozos ta­
nie i  nadal w Ankonie.

O sta tn iem i dniami ogłoszone tu  zostało 
now e postanowienie r z ą d o w ę ,  w zbran ia jące  
publicznego żebractwa. M a ono być obow ią-  
zu jącem  od 1 maja.

W  całych W łoszech  panuje te raz  nadzw y­
cza jny  zapał  do d róg  żelaznych. Żaden in ­
ny k ra j  nie przedstawia d la przedsięwzięć 
tego rodza ju  w iększych dogodności. P rócz

natury  g ru n tu ,  p rzewóz podróżnych obiecuje 
daleko w .ększe zyski niż gdziekolw iek indziej, 
z pow odu bliskości miast wielkich i ludnych.

—  Stam buł 19 K w ie tn ia . —

W  dniu 15 b. m. 'poseł a n g ie ls k i ,  lord 
Ponsonby, miał u snłtana posłuchan ie ,  na 
k tórein  złożył mu pismo sw ojego  k ró la ,  d o ­
tyczące podarunków  przysłanych przez tegoż 
sułtanowi. Jego  su ł tańska  wysokość bardzo 
uprze jm ie  p rzy ją ł  pos ła ,  i obdaryył g o ,  tu ­
dzież p ie rw szego  przy  poselstwie | tłuinacza, 
pana F re d e ry k a  P i s a n i ,  z ło tą  ta b a k ie rą  b ry ­
lantam i wysadzoną.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia  26 do dnia  27 M aja .

P il i to y i tz  M ic h a t ,  D un ik o w sk i  A n t o n i ,  A r to  H en ­
r y k  h „  S trachw itz  M a urycy ,  Kopelzki Józef; z G a l i c j i .— 
K ingeli ie im  W ilhe lm  , z P r u s .

W yjech a li z  K rakow a.
K a t e r l a  L u d w i k ,  B z o ws k i  T e o f i l ; do Po l s k i .  — F e i x  

Józef;  K o p e U k i  J ó z e f ; do Ga l i cy i .  —  R a j ch n e t z ,  do Pruss*

Doniesienia.
J a k o  sortownik w ełny, polecam usługi mo. 

j e  właścicielom i posiadaczom dóbr ziemskich.
M au derlc  

m ieszkający  yy Glewicach 
przy ulicy F arne j .  

( t fa r e - g a s s e ) .

W  handlu  pod Krzystoforam i je s t  do na­
bycia in s trum ent tak  nazwauy P h ishar inon ika  
W drzewie inachoniowym w iedeńsk ie j fabryki 
W formie s to l ik a ,  k law ija tu ra  z półszósle j 
ok taw y ,  mutacyj do nóg  trzy  to je s t :  M ie ­
szek  forte  i piano. (3r .)


